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N i e m c y .

z Sztutgardu, 9 Marca.
Dnia wczorayszego odpraw iły  się exek- 

w ie po zm arłey  Króiowey naszey w  koście­
le Katolickim, a dzisiay w Greckim . Te i  
smutne obrzędy odbędą się iutro w  zamko­
w ym  i wszystkich innych wyznania Prote- 
stanskiego. Professor tSchwabe w ydał z tego 
powodu w skutek zalecenia Królewskiego, 
krótkie opisanie życia nayukochańszey Kró- 
low ey naszey. Publiczność tuteysza p rzy ię ła  
ie z nayżywszem rozczuleniem.

W  tych dniach przybył Cesarsko Rossyy- 
ski Jenerał Maior Włodek i zatrzym ał się w 
zamku. Ze strony Xiążęcia Oldenburgskiego 
oczekuią także nadiechania Pana Berg, dla 
należytych rozrządzeń względem spadku.

Miasto Tubingen i uniwersytet tameczny 
były  niedawno teatrem  sceny, która m ogła­
by wydać aż nadto smutne skutki. Kilku 
Studentów przeieżdzało we wsi Lusnau o 
półgodziny drogi od Tubingen most w tę sa­
m ą chwilę, kiedy po tymże moście prze.

pędzano stado owiec. N iecierpliw i ucznio­
w ie wym agali koniecznie, aby pastuch p ę - 
d z ił ia k  nayspieszniey swe stado; lecz ten nie 
k w ap ił się bynaymniey z wykonaniem tego 
rozkazu.

W sczął się natychmiast hałas i zakończo­
nym został przez k rw aw ą bitw ę. Przy czem 
kilku chłopów  w zięło stronę pastucha. Licz­
ba tych ostatnich tak nagle w zrastała, iż 
uczniowie przymuszeni zostali co nayrychley 
powracać do Tubingen i w ziąść na posiłek 
towarzyszów swoich. W krótce ruszyła z 
miasta przednia straż złożona z 4° uczniów; 
lecz odpartą została przez chłopów , którzy 
tym czasem uderzyli trwogę. W skutek czego 
tak ze wsi Lusnau lfik i z iunych bliższych 
przybyw ały  co raz nowe posiłki chłopów  
zbroynych w idłam i motykami i t. p . Wten­
czas dopiero i w  samym Tubingen uderzono 
trwagę i większa połow a mieszkańców w y­
szła na ratunek uczniów. Gotowano się do 
tak zawziętey bitw y, iż ku w ieczorowi licz­
ba rycerzy z obustron dochodziła do 5ooo. 
Mała rzeczka przedzielała te dwa woyska. 
Między forpostami iuż się rospoczynała po­
tyczka i przy wzaiemney zapam iętałości,
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rezlewu; lecz przez połączoną usiłność pro- 
fessorów, „i m ieyskiey zwierzchności uspo­
kojono iedną i drugą stronę* i oba woyska 
za nadeysciem nocy spokoynie każde w sw o- 
ią  udało się stroi.ę. Wyznaczono teraz umy 
ślką kommissy; ą ula należytego tey sprawy 
w ydedzeiia . Zresztą pogłoska iakoby przy 
tein zdarzeniu kilka osób utraciło życie, iest 
fałszyw ą; lecz i ca ły  ten w ypadek niem iał 
żadnych stosunków politycznych.

z Tyrolu, 6 Marca,
W  pism ach peryodycznych W eneckich 

opowiada się między innem następuiące zda­
rzenie: »W pewney wsi w okolicach Wene-
cyi schwytano iednego wieczora ośmiu zbóy- 
ców. A gdy za nadeysciem pory nocney 
niemożna ich było  przesłać do miasta, zam­
knięto zatem tę zdobycz w więzieniu odda- 
wna tam będącem Lecz ponieważ loch ten 
niebył dosyć przestronnym dopomiesczenia 
ich  wszystkich; Herszta bandy, który 
d ł  się wznaki przez swoie zbrodnie i nie­
zliczone zabóystwa zamknięto do starey w ie­
ży , która od niepamiętnych czasów stała nie­
mieszkalną. Koło północy straż będąca przy 
w ięży, doniosła woytowi wsi, źe dały  się 
słyszeć w  w ieży nayprzód straszne wrzaski 
a potem okropne ięczeaia. W oyt odpowie­
dzia ł że to iest rzecz m ałey wagi i naza- 
iutrz można się będzie o wszystkiem p rze ­
konać. Lecz iaki przestrach i podziwienie 
było wszystkich, kiedy nazaiutrz rano otwo­
rzono drzwi pomienioney w ieży. Zamknięty 
tam herszt zbóyców w kaw ałk i by ł rozszar­
pany i ciało  zupełnie praw ie ogryzione! 
Chcąc dóysć przyczyny tak straszney i nad- 
zwyczayney śm ierci, położono tamże kilka 
kaw ałów  mięsa napoionego nayiadowitszą 
trucizną i przez dwa dni znaleziono.—5 6 ga­
dzin nieżyw ych. Ta okoliczność dała w i­
dzieć iak śm ierć tego zbrodniarza była  
okropną.

F n A N c Y I  A .

z Paryża , n  Marca.
Nowo-mianowani Parowie przedstawiali 

się Królowi i całey  iego N. rodzinie, od któ- 
rey  przyięci byli nayłaskaw iey.

Poseł północno Amerykański przy dworze 
tuteyszym P. Galatin, z przyczyny słabości 
zdrowia wkrótce ma óvyiechać do oyczyzny 
swoiey i usunąć się zupełnie od wszelkich 
interessów.

W  skutek rozkazu Królewskiego m aiąb y d i 
zrobione popiersia z m irm uru Pascala, Bosu-/  n  m  z  U J C a U i j  D U B L I -

eta, Lorneta } Bucina, Lafontena i Montesquieu. 
i mniesczone w tych miastach gdzie się ci 
mężowie urodzili.

Na posiedzeniu wczorayszem izby deputo­
wanych p ro iek tow ał P. Dup ot iako mówca 
kommissyi udzielney, napisać naysurowsze 
praw o przeciw ko poiedynkom, i poruczyć 
tę sprawę Ministrowi Sprawiedliwości P. 
Dessere dla dalszego rozebrania-* Wiadomo, 
(są iego słowa) że Ludwik XV. w czasie 
swey kuronacyi za przysięgał uroczyście, iż 
zaanegd me okaże względu dla poiedynku- 
lącyc.i. Henryk IV w y d a ł także srogie pra­
wa w tym przedm iocie. .Lecz na niesczę- 
scie wszystko to .zostało bez wykonania.* 

Przełożenie Pana Dtipot względem  oddania 
tey sprawy na rozpatrzenie Ministrowi Spra­
w iedliw ości, było przyiętem .

Posiedzenie Parów odbyte w dniu 6. b. m. 
ledwie się niestało sceną naystrasznieyszych 
niespokoyności. Pan Lanwignon w stąp ił b y ł 
na mównicę w  celu oświadczenia protestacyi 
przeciw ko postanowienia Królewskiego z 
cinia 5 Marca. P rzek ładał podanie adressu 
Królowi, gdzie Jzba powinnaby b y ła  okazać 
swóy smutek z powodu mianowania tak  zna- 
czney ilości nowych Parów, i prosić Jego 
Królewską Mość, aby niepokładaiąc w  nich 
swey Monarszey ufności, w ięcey m ia ł ta- 
kow ey w dawnych! Na te przełożenie od­
pow iedziały ze wszech stron okrzyki: „Niech 
zyie Kroi! i okazanie nieukontentowania z 
powodu takiey odezwy. Kanclerz zakoń­
c zy ł to powszechne zamieszanie, zam ykaiąc 
posiedzenie p ierw iey , nim Pan Lamoignon za­
kończył swą mowę.

Margrabia Fontan, pod którego imieniem 
w yszedł niedawno zbiór poezyb uroczyście 
zapowiada w pismach peryodycznych, że 
nieiest poetę.

Pan Laine w y iechał z Paryża natychmiast 
po nastąpionem mianowaniu nowych Parów. 
Xiąze 1 alleirantl wyieżdza na czas nieiaki do 
maiętności swoich.

Rospoczęcie processu w spraw ie Cotillon 
i Marin et, obwinionych o pokuszenie się na 
życie Xią^ęcia Wellingtona, ma nastąpić w  
dniu 5 Kwietnia. Powiadaią że liczba św ia­
dków w tey spraw ie dochodzi do 6'o osob.

Donoszą z Ruan, że ieden z tamecznych 
publicznych officialistów w yiechał w dniu 
S. b. m. do ’par net a-l z oświadczeniem życze­
nia, wstąpienia na tak nazwaną wieżę Hen-
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ryka IV. Bez wszelkiey przeszkody doko- | 
naf swego zam iru ;  i wszedłszy na wierz­
chołek rzeczonev wieży, skoczył z niey i 
na rnieyścu umarł! ,

Znaioiny St. Jean et Angely  który iak iuż 
wiadomo wskutek pozwolenia Królewskiego 
powrócił d Paryża , dnia wczorayszego 
umarł z podagry., która ponieiakiem czasie 
niena pastowania, powróciwszy z now u, z ta­
k ą  gw ałt w iosc ią  droczyła lego, iż prawie 
nieprzytom y umarł. Urodził się ou w Sc. 
Jean d ’Angeiy w roku iydj; Na zgromadze­
niu powszeohnem Stanów w roku i ydy, by ł 
Deputowanym kiassy sredniey; był w ydaw ­
c ą  Kuryiera Wersalskiego; W pismach swo­
ich  często powstawał przeciwko Mirabeau 
który także nie zostawał długo w tey mie­
rze iego dłużnikiem; on to by ł który pier­
wszy uczynił przełożenie wystawienia po­
mniku Wolterowi, Po ucieczce Ludwika XVI. 
sta ł  się iedaym z nayokrutnieyszychprzeciwni- 
ków dworu; Zatrudniał się przez czas nieia- 
ki wydawaniem dziennik Paryzkiego; Dnia 
22 Sierpnia 17yo roku schwytany b y ł  w Do- 
ue przez Jak'Linów, którzy go mieli w  po- 
deyrżeniu; lecz wkrótce uwolnionym został; 
zaraz potem b y ł  mianowanym głównym do­
zorcą Szpitalów woyskowych, gdzie umiał 
zrobić znaczny maiątek; Następnie s ta ł  się , 
gorliwym stronnikiem Bonapartego, któremu 
nawet towarzyszył do Malty; Za wstąpieniem 
tego ostatniego na tron mianowanym został 
radcą  państwa i Ministrem; Dopusczał się 
naypcdleyszych podchiebstw; W mowie któ­
r ą  powiedział dnia 21 Września i 5o8 roku, 
utrzymywał, że Napoleon niczego tak nie- 
osczędza iak krwi poddanych swoich; W  ro­
ku i8 i 3 po kampanii Rossyyskiey proiekto- 
w  a ł w ' senacie nowy zaci ąg 35o,ooo woyska;. 
Powstawał nayzapamiętaley na Jenerała Prus­
kiego Jorka, ialco sprawcę wszystkich nie- 
sczęsć Napoleona; w  miesiącu Styczniu 1814 
roku b y ł  mianowanym głównym dowodcą 
Gw ardyi narodowey Paryzkiey, lecz ucie­
czką  się ocalił i da ł  oczywiste dowody 
tchórzowstwa swoiego; Za powrotem Bona­
parte w roku i8 ió  znowu zaiął swe iniey- 
sce w  radzie państwa; Był potem w liczbie 
wygnanych, na mocy postanowienia Królew­
skiego z dnia 24 L pca i odebrał rozkaz 
wyiechania z Paryża w  przeciągu trzech 
dni; popłynął do Amgryki; powrócił ztam- 
tąd chory i,dnia wczorayszego urnarł w  
Paryżu. Można powiedzieć, że dla tego tyl­
ko obaczył się z pyzyiaciołąmi swoiemi, aby

się z nimi na w !eki pożegnał, i dla tego po­
wrócił  do oyęzyziiy, aby spoczął na zawsze 
w ziemi rodzi uney.

W  iednyrn z ostatnich numerów Monitem  iesfc 
pomiesczony między irinem artyku ł nastę­
pujący: „Po rozwiązaniu izb w roku 10,7,
ani ieden iescze środek przedsięwzięty od 
rządu niebył tak ważnym i znaczącym, ink 
postanowieni powiększające liczbę człoń- 
ków izby Parów. Lecz zupełnie przeciw- 
nieby tłomaczył ten czyn w li Królewskiey, 
okazałby oraz wie ką nieprzenikliwosć w  
sprawach Państwa, ktoby upatrywał w tein 
sam tylko skutek okoliczności i sposob u ła ­
twienia zatrudnień i-kie się da ły  widzieć 
w Izbie Parów7. J łn ie iąca  w niey oppozy- 
cyia składa się i k wiadomo zupełnie z 
przeciwnych części, i przewaga iey nieza- 
wsze w iednostaynym stopniu okazuie się 
na każdem posiedzeniu. Jak n. p. z powo­
du Pudzetu, ta oppozycyia nigdy się nie- 
opic. a nałożeniu podarków. Często się zda­
rza, że iaka kolwiek przypadkowa okolicz­
ność staie się ostateczną przyczyną, do zado- 
wolnienia powszechney potrzeby państwa, 
która oddawna iuż dała się była uczuć.

— Dnia 7 b. m. Król podpisał kontrakt 
ślubny Pana de Bumigny, pełnomocnego 
ministra tuteyszego przy dworze Szwedzkim, 
z Panną de Ti e vise, Córką Marszałka -tegoż 
imienia.

— Uczniowie fakultetu medycyny w Mont­
pellier, podali prożbę do izby deputowanych, 
w którey powstaią przeciwko aresztowaniu 
dziewięciu z swoich kolegów, utrzymywa­
nych sekretnie, wskutek nieporządków za­
szłych w  widowiskach teatralnych.

Dziennik Montpe/lierski, donosi, że od nieia- 
kiego czasu zupełna panuie spokoynosć na 
widowiskach, i że ostrzeżenie aby niewpu- 
sczono na nie studentów, od kilku iuż dni 
cofnionem zostało. „Młodzież ta, dodaie ten 
że dzieńnik, mocno się dziwi, co ma zapp- 
wod'korrespondent Mincrwy tyle zmyślać w 
obronie ich sprawy, kiedy ta należy iuż teraz 
do trybunałów."

A j g ł i i a ,

z Londynu, 12 Marca.
Znaiomy tuteyszy dom handlowy Barandon 

i korrip: znalazł się ‘ przymuszonym podać 
się do bankróctwa. Powiadają że długi iego 
wynoszą 700,000 f. s. Nagłe poniżenie cen 
aa niektóre towary, któiych dom p ̂ mieniony
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m ia ł znaczne sk ła d y , b y ło  g łów ną p rzy czy ­
ną. upadku iego.

T ow arzystw o zapom agaiące ubogich cu­
dzoziem ców , obchodziło  w tawernie Londyń- 
sk iey  w  dniu 10 b. m . 12 letni iubileusz od 
nastania swoiego. Po w span ia łym  obiedzie 
na k tóry  byli zaproszeni: A rcy  X iąże Au-
stry iack i M axym ilian , w ielu z m inistrów  za­
granicznych, znacznieysi urzędnicy  kra iow i 
i p ie rw si z kupców  tu teyszych , zebrano 
sk ład k ę  na rzecz tego zaprow adzenia w yno­
szącą 800 funtów szterJingów . X iąże W el­
lington b y ł  gospodarzem  i prezesem  festynu, 
a liczba gości p rzech o d z iła  4.00 o so b / Za 
obiadem  spełniano rozm aite toasty, a w  tey  
liczbie i za zdrow ie N ayiaśnieyszego Cesa­
rza W szech Rossyi; Króla Pruskiego i W ir- 
tem bergskiego , iako  opiekunów  tow arzystw a 
Liczba cudzoziem ców  którzy od nastania tego 
dobroczynnego zaprow adzen ia^  otrzym ali 
w sp a rc ie , dochodzi 10,000 osob.

Przy kopaniu gliny w  W enola w  H rabst­
w ie  W allii znaleziono 70 m onet R zym skich 
Cesarzów: W espaziana Tytusa , Traiana  i in­
nych . .

W  parlam encie w  ty ch  dniach nic w ażne­
go nie zaszło. D. Martin iedeń z g łów nych  
w spólników  w  dom ie handlow ym : Emston i 
M artin czyn ił py tan ie: »Czy ze strony m en­
nicy  p rzedsiąw zię te  są  należne ś ro d k i, do 
opatrzenia banku w  potrzebną ilość now ey 
srebrney monety?" Sir W illiam s Paul W e l­
lesley iako  g łó w n y  rząd ca  m ennicy odpo­
w ie d z ia ł,  że bank odtąd  co tydzień będzie 
m ia ł  sobie dostarczone 00,000 funtów szter- 
lingów  w  monecie now ey i w  przypadku  
gdyby  się ta summa okazała  bydź niedosta­
teczną, natychm iast pow iększoną zostanie.

W LOCHY.
z Milami^ 2,( Lutego.

Sław ny Professor m echaniki Pan Locatelli, 
w  P aw ii, czy n ił niedaw no dośw iadczenie 
nowo w ynalezionego p rzez siebie statku , k tó­
ry  p ły w a  po rzece w  d ó ł i w  górę bez 
źaglów , w io se ł i parow ey  m achyny, a p rzy - 
tem  nigdy zatonąć niem oźe. D ośw iadczenie 
to czynione b y ło  na rzece Tizino w  P aw ii, 
zw abiło  w ielk ie  mnóstwo w idzów  i naypo- 
m yslniey poszło. Sam H rabia Strasoldi p re­
zes rządu obw odow ego, um yślnie dla w idze­

nia tey  p róby p rzy ieźd za ł z Milanu do Paw ii 
O beyrzał on ten sta tek  ze w sząd  i o k aza ł 

w ynalazcy podziw ienie sw oie w naypochleb- 
n ieyszych w yrazach . Sześciu ludzi znaydu- 
iących  się na tey ło d z i, poruszaią c a łą  iey  
m echanikę i w sze lk ich  zaw rotów  z nayw ię­
kszą ła tw o ś c ią  dokonyw aią . Chociaż ten 
statek sczególnie iest przeznaczony do p ł y ­
wania po rzek ach  i kan a łach , może atoli 
bydz uży ty  i do żeglugi m orsk iey .

Pan Thorwaldsen p rzedsięb ierze podróż 
przez W iedeń  do Berlina i K oppenhagi. Za po­
w rotem  sw oim  uda się do W arszaw y w  
celu obeyrzenia m ieysca, gdzie  ma bydz 
wzniesiony pom nik dla X iążęcia JozełFa Po­
niatowskiego, k tó ry  w  bataiii pod L ipskiem  
u tra c ił  ży c ie . Pan Thorwaldsen p rz y ią ł  na 
siebie zrobienie modelu na ten pom nik.

T  U R C Y I A.

z  Stambułu , 25 Lutego.

Porta k tóra u siłu ie  zabesp ieczyć spokoy- 
ność publiczną, i oddalić ludzi z łe y  kundu- 
ity , tak  dalece posuw a ostrożność sw o ią  w  
tey  m ierze , że Kapitan Basza, w  sk u tek  iey  
rozkazu niety lko zabronił balów , iak ie  w  
czasie k arn aw ału  zw y cżay n ie  m iew aią  
m ieysca w  oberżach, lecz nadto zupełn ie  
ro zk aza ł pozam ykać m ieysca ty ch  zgrom a­
dzeń.— Ten śro d ek  stanie się p rzy czy n ą  w ię- 
kszey  iescze trudności dla cudzoziem ców , 
k tó rzy  ód czasu ia k  oberże w  k w arta le  
Francs zostały  pozam ykane, z-trudnością mo­
gli sobie znaleść m ieszkanie; Lecz poniew aż 
te oberże są pod p ro tek cy ią  poselstw  za­
gran icznych , spodziew aią się, że w danie 
się posłów  Francuzkiegó i A ngielskiego, co­
ko lw iek  odm ieni to p rzedsięw zięc ie .

r o z m a i t o ś c i .

—  Izba w yższa Parlam entu Angielskiego 
w  sku tek  p rzedstaw ien ia  Lorda Sidmoush w y ­
znaczyła Kom itet dla zrew idow ania i obey­
rzenia w szystk ich  w ięz ień  i domów p o p ra ­
w y. P rzy czem  roskazano także pow ziąść  
dok ład n ą  w iadom ość ostanie zdrow ia dziec i, 
u żyw anych  w  rękodziein iach do p rzędzenia 
b aw ełn y .

w  P e t e r s b u r g u  

W d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S A R S K I E Y  MŚCI .


